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Wojna. 


RK 7 lutego. - 


"Tylko" na dwóch terenach wojennych 

A rożwijają się dzisiaj większe operacye wo- 
* jenne mianowicie, w Albanii i w Turcyi. 
Wojska austryacko - węgierskie, choć bar- 
dzo powoli, posuwają się jednak stale na- 
przód, nieAiapotykając na drodze swej o- 
"poru. 

Powolnemu marszowi Austryaków nie 
można się absolutnie dziwić, gdy się we- 
źmie pod uwagę to, że muszą oni przecho- 
dzić góry albańskię'i posuwać się na tere- 
„nie; albo zupełnie pozbawionym dróg, lub 
* też” drogą i znajdującemi się w bardzo o- 
płakanym stanie. Kolei żelaznych Albania 
nie po ada wcale. 

_ Alby więc zabezpieczyć sobie na tyłach 
dowóz żywności i materyałów wojennych, | 
| CRK muszą pośpiesznie budować dro- 
ogi i mosty, co. wpływa” na powołne tempo 
_ marszu. 


_ Drzeciwnikami | armij i „austryackiej na. 


szęść Czarńogórców, którzy nie złożyli bro- 
1 wojsko: albańskie: Essada Paszy, OTAZ - 


-Włosl. Serbowie i Czarnogórcy nie posia- | 


dają armat, ani materyalu wojennego, nie 
są więc groźni dla doskonale wyekwipowa- 
nej armii austryacko - węgierskiej, co się 


zaś tyczy wojsk albańskich, brak dokład- | 


nych. wiadomości co do ich sprawności wo- 
jennej, Włosi zaś, nie czując sie na silach 
do stoczenia walk wśród gór albańskich, | 
cofnęli się do Valony i tam oczekują prze- 
ciwnika. | 

Trzeba nadmienić, że armię albańską 
Fssada Paszy tworza jego stronniey. Co 
sie zaś tyczy pozostałej wiekszości narodu 
albańskiego, to jest on bardzo przychylnie 
usvosobiony tak wzgledem Austryaków jak: | 
i Bułgarów. Z tego też powodu Austrvacy 
nie napotykają nigdzie na opór, przeciwnie, 
bardzo często zdarza się, iż są sympatycznie 
witani przez ludność miejscową. 

Włosi, zdaje się, nie wróża sobie suk- 
cesu na terenie Albanii i z przyjemnością 
- wycofaliby swe w ojska z Valony. Nie wia- 
domo jeszcze, czy nie uczynia tego w ostat- 
niej chwili, co poczatkowo nezynić zamie- 
rzali, lecz pod wpływem gróżb i próśb Ans 
„gli i Franeyi, zmienili swe zamiary i przy» 
_ gotowywują się narazie do zaciętej obrony. 

|. Dziś wiec Valona zadecyduje o stano- 
-wisku Włoch na Bałkanach. Albo Włosi 
Totala odeprzeć Austryaków, a przez to 
-uratuja swe wpływy i interesy w Albanii; 
ub też pobici cofna sie do ziemi ojczystej, 
„wyzbywając sie marzeń o posiadaniu 
wschodniego wybrzeża Adryatyku. 


Na wszystkich innych terenach euro- 


pejskich panuje kompletny zastój w opera- 
- cyach wojennych. Jedynie na terenie 


francuskim toczą się większe walki artyle- 
TYL, oraz przy: pomocy min i granatót w recz- 


Rych. 
przez czas dłuższy, należy wiec przypusz- 
_czeć, iż ze wszystkich stron czynią się przy- 
gotowania do akeyi, która być może, zade- 
eyduje wreszcie o całej wojnie. - | 
_Rosyi ciągle nadchodzą wiadomości 
o gromadzeniu na całym froncie ogromnej 
ilości wojsk i materyału wojennego. Pra- 
wdopodabnie są to pr żygołowania do wiel- 
kiej olenz a roznocznie się w koń- 
cu lutego, lub w "Będzie to zanewne 


nowa próba Ros ra zadecyduje o o- 
:: statecznem a cię 


statnich przyniosł 
o niu prze 
A 


Ponieważ zastój także nie może trwać 


dy | 
ez: | 
il 


i- armii serbskiej, | ©” 


| Galicyi wschodniej i 


dawna TR 


i 


Powodu nie trudno. odgadnąć. - 
z dwowa. wielkiemi + 


„wzdłuż granicy szwedzkiej, oraz w. połu- 


dniowej Bessarabii, wzdłuż granicy Rumu- 
nii. Trudno przewidzieć, jaki cel ma Ro- 
sya w gromadzeniu wojsk. w Finlandyi: iw 


budowaniu tam okopów i firtyfikacyi ziem. 


nych. Takie środki: bezpieczeństwa mogą 


być stosowane tak przeciwko Niemcom, 
jak i Szwecyi. 


Ponieważ stosunki szwedzko - rosyj- 


skie są narazie niezłe, przypuszczać więc | 


należy, że zarządzone środki bezpieczeń- 
stwa mają na myśli możliwość inwazyi nie- 


| mieckiej, choć według naszego zdania, jest 


to rzeczą niemożliwa. 

Cokolwiek więcej zrozumiałem jest kon- 
centrowanie wojsk nad granica Rumunii. 
Pomimo, iż stosunkom rumuńsko - rosyj- 
skim niemożna obecnie nie zarzucić, jednak 
widocznem iest, że Rumunia toczy wewnę- 
trzną walkę, a: dzięki wytrwałej neutralno- 
ści dobija dla siebie niezly interes. W pań- 


stwie tem ścierają się już od dłuższego cza- | 


su stronnictwa rusofilów i austrofilów, rząd 


| jednak uznaje, że chwila obecna nie jest od- 


powiednią. na zdecydowane wystąpienie. 
„Rumunia 


acemi ze sobą wojnę, 
przyczem. obydwa. te mocarstwa posiadają 


tereny, którymi się interesuje i które pra- 


gnęłaby zagarnąć. Tereny te, to Bessara- 

bia w Rosyi i Siedmiogród na Węgrzech. 
Jedną z tych krain Rumunia posiąść 

musi czy to drogą odpowiednich pertrakta- 


-"cyi, czy też przy pomocy siły zbrojnej. Wy» 


stapić jednak zbrojnie w chwili obecnej, by- 
loby rzeczą nadzwyczaj ryzykowną. Dzisiaj 
bowiem wojska rosyjskie stoją jeszcze w 
i czynią przygotowania 
do nowej oałenzywy wiosennej, która, nie- 
wiadomo, na czyją stronę może przechylić 
szalę zwycięstwa. Według więc wszelkie- 
go prawddpodohieństwa, Rumuni zachowa- 
ja ścisłą neutralność dotad, dopóki front 
rosy isko « austryacki w Galicyi wschodniej 
nie przesunie się znaczniej w ta lub ową 
strone. 

Tymczasem Anglia i Banja nastaja 
na Rosyę, aby zdecydowała się na krok sta- 
nowezy i przymusiła Rumunię do wystapie- 
nia przeciwko państwom centralnym przy 
pomocy przekroczenia granicy Rumunii. 


Dotychczas Rosya nie odważyła się na coś 


podobnego, nie wiadomo jednak, czy kon- 


centrowanie wojska w południowej Bessa- 


rabii właśnie niema tego na celu. 

-Gdyby Rumunia wystapiła po stronie 
Rosvi, wówczas musiała by walczyć na 
trzech frontach z Austro-Węgrami, Niemca- 
mi, Bulgarami, i Turkami, zaś w razie prze- 
ciwnym, walczyła by wspólnie z temi pań- 


stwami tylko na jednym | ironcie, przeciwko 


Rosyi. Zdaje się więc, iż o ile państwo to 
zdecyduje się wreszcie na akcye czynną, to 
stanie po stronie państw centralnych. 

Od: zajęcia zdecydowanego stanowiska 
przez Rumunię, załeży stanowisko Grecyi, 
albowiem dwa te państwa podpisały przed 
niedawnym czasem umowę w Sprawie za- 
chowania neutralności. Jeden z paragratów 
umowy. tej głosi, że Rumunia i Grecya nie 


moga rozpocząć żadnych działań bez wza» 


jemnego porozumienia się. Spodziewać się 


| więc należy, iż z chwiłą wysłanienia Rumu- 
| nii, 


stronie tej grupy mocarstw wojujących, po 


wystąpi jednocześnie i Grecya i to po 


czyjej stronie stanie Rumunia. 

Tymczasem Grecya w dalszym ciagu 
pozostaje bezbronna wobec gwałtów an- 
gielsko - francuskich. Obydwa te mocar- 


stwa niezadowoliły się obsadzeniem Salo- 


niki i drobnych wys epek greckich. Dzien- 
niki donoszą, iż. głównodowodzący armiami 
sprzymierzónemi, generał Sarrail postano- 
wil obsadzić cały teren grecki ciągnący się 
na wschód od Saloniki, ak do granicy buł 
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Komunikat: niemiecki. >» 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 6 lutego: 


i Bałkański teren walk: 
Nić zaszły żadne ważniejsze wydarzenia. 


Zachodni teren walk: 


Nieznaczne oddziały angielskie, które usiłowały wykonać natarcie na poludnię- 
wy-zachód od Messines ina południe od kanału La Bassee, zostaly odparie. 

Francuskie wysadzenia min pod Berry au Bac, na wzgórzu Combres 
iw lesie Księżym minęły bez szezególniejszego wyniku. 

Pod Bapeaume zmuszono do lądowania dwupłalowiec angielski Łotników 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


WIEDEŃ. Urzędowe donoszą 6-go lutego: 
- Dzień wczorajszy przeminął na wszystkich e m walk bez RDR 


veh 


Zastępea szeła sztabu generalnega 
von Hoefer 
„Felimarszalek - porucznik. 


garskiej, oraz wyspę Kretę. Wszystkie te 
zajęte tereny mają być zwrócone Grecyi do- 
piero po ukończeniu wojny. Ciekawa jest 
rzeczą, jak się zachowa rzad grecki i naród 
wobec tego nowego pogwałeenia nautralno- 
Śel greckiej, a zwłaszcza ciekawą rzeczą 
jest, kiedy się wyczerpie ostatecznie cier- 
pliwość Greków. 

Niewyczerpana dotychczas Anglia, po 
przeszło półtorarocznej wojnie, postanowiła 
wreszcie na seryo przeprowadzić reorgani- 
zacyę służby wojskowej. Po dlugich deba- 
tach za i przeciw, parlament angielski u- 
chwalił wprowadzenie powszechnej służby 
wojskowej, a onegdaj król Jerzy podpisał 
rozkaz, na mocy którego prawa o przymu- 
sowej powinności wojskowej wchodzi w ży- 
cie w dniu 10 lutego. A wiec należy ocze- 
kiwać, iż Anglia zdoła stawić większa i le- 
piej zorganizowaną i wyćwiczona armie. 
Ale kiedy to nastapi? Można mniej wiecej 
obliczyć. Na mocy rozkazu królewskiego, 
prawo wchodzi w życie w dniu 10 luteco, 
przy nadzwyczajnym pośpiechu, sIOTMoW: - 


-nie list poborowych, superrewizya, rekla- 


macye i t. p. zajmą czas conajmniej do 1 
kwietnia, wyćwiczenie pobieżne rekrutów, 
tak aby ich można było wysłać w pole zaj. 
mie conajmniej 4 -—-5 miesięcy, czyli, że 
nowozorganizowana armia angielska słanie 
w polu mniej - więcej około lipca — sierp- 
nia, a więc prawdopodobnie po całym sze- 
regu ofenzyw wiosennych i letnich na 
wschodzie, zachodzie i Balkanach! 
Tymczasem Francuzi siedzą w swych | 
doskonale umocnionych okopach i czekają 
nadejścia milionowej armii angielskiej, aże- 
by przy jej pomocy przełamać front nie- 
miecki, posiąść Alzacye i Lotaryngię, dopo- 
módz Belgom Ww „odzy skaniu swego kraju i 
wreszcie zadać cios znienawidzonym Niem- 


com nad Renem. 
Inaczej rzecz przedstawia się we Wło- | 


szech. Minęło dziewięć. miesięcy wojny, 
zginęło 600,000 ludzi, a w komunikatach u- 
rzedowych przez cały: czas czytamy tylko 
nazwy: „Gorycya”, „Tolmein”, „Doberdo”, 
„na pograniczu Tyrolu i Karyntyi" i t d. 
Czyli, że front austryacki okazał sie za sil- 
nym dla przeważających wojsk włoskich. 
Dzisiaj przekonano się we Włoszech, ża o- 
puszczenie dawnego nrzy acielą w 


; 
- 


DYR ed EEND E A -pè NORANAI Ta 5,- ES ARA E ASKAR OA i ENE aaRS NEE AE A To 


aminan rt 


i 


słem, a przekonano się tembardziej, dzieki 
zawodowi, jaki spotkał Włochów ze strony 
Anglii. 

Anglia widząc nieprodukiywność po 
Mocy włoskiej przestala dbać o swego no- 
wego sprzymierzeńca I odmawia mu konie. 
cznej pomocy. Finanse włoskie, które nie 
były świetnenń przed wojna, wyczerpały 
się "obecnie, a a pożyczka wewnetrzna dala 
bardzo nikle re zudiały. Zwrócono sie wice 

pomoc pieniężna do Anglii i otrzymano 
odpowiedź, że Anglia sama potrzebuje zna- 
cznego kapiłalu na zaspokojenie swych 
własnych potrzeb. Nie dość na tem, prze- 
mysi włoski znajduje sie w coraz trudauiej. 
szym: położeniu z „powodu braku wegla, któ. 
rego Włochy u siebie wcale nie posiadaja. 
Przed wojna czarne dyvamenty sprowadzano 
z Niemiec i Anstryl, z chwila zaš rozpoczę- 
cia wojny, produkt ten dosłarczala Anela. 
Obeenie dowóz węgła angielskiego > ustał 
prawie zupelnie z powodu  niebezpieczoń- 
stwa ze strony niemieckich Todzi podwod: 
z powodu braku środkóń s 

wych, wee aly wice Włochy bez pienie- 


ž. 


dzy I wegla. 

Niezadowolenie z Anglii wzrosło we 
Wioszech do tego stopniu , że siery poli 
ne mówia już otwarcie o możliwości z 
nia umowy londyńskiej, dotyczącej 
nego zawarcia pokoju. Wspor 
KAT pada 6 mojyach prozesa minisirow wlos- 
' skie h S alandiv, wypowiedzianych w Turye 
nie i Gow.: W mow vach tvch jasno A 
ja niezadowolenie ze sprzymierzeńców, 
raz chęć wycofania sie z wojny, prow: kaze: 
nej bez żadnych widoków powodzenia. 

W tym tygodniu odbyć sie ma w Rzy- 
mie wielka narada ministrów, w kłórej we- 
zma udział również królowie serbski i ezar- 
nogórski wraz z prezestani ministrów. Nad 
czem toczyć sie będa narady — jest to na- 
razie pokryte tajemnica, spodziewać się je 
dnak należy ważnych postanowień. 


Na terenie tureckim zaciełe walki roz- 
grywają się w dalszym ciągu na południe od 
granicy kaukaskiej, w okolicy Erzerumu. 


H 


oraz w Persyi. Dowc dzacy armia rosyjske 


w. ks, Mikołaj Mikalajewiez rozwinał tu e- 


- nergiczna działalność, i jak ongi usiłował 


jego 
ciężkiej chwili nie było szczęśliwym pomy- 


przez Karpaty dotrzeć do granic Serbii i po 
łączyć się z armia serbską, fak obocnie usk 


+ 


TERIA Ot 


tuje dotrzeć do Mezopotamii, w celu połą- 
czenia się z Anglikami i rozpoczecia wspól- 
nemi siłami operacyj przeciwko Tureyi i 
Persvi. Czy mu się plan ten powiedzie wy- 
konać, czy też spotka go niepowodzenie, po- 
dobne jak w Karpatach — przyszłość to po- 
każe. Na razie Turcy znajdują się w defen- 
zvwie i odpierają wszystkie ataki rosyj- 
skje. 

Svtuaeya wojsk angielskich w Mezopo- 
tamii pozosłaje bez zmiany. 

"Na innych frontach terenu - tureckiego 
nie wydarzyły się żadne wypadki. 


Niczdecydowane stanowisko Rumunii bu- 
dzi powszechne zainteresowanie, wobec czego 
nie od rzeczy bedzie przytoczyć treść rozmo- 
wy bukareszteńskiego korespondenta jednego 
z pism niemieckich z pewnym bardzo wybil- 
nym finansista rumuńskim. "Tematem rozmo- 
wy była możliwość zbrojnego wystąpienia Ru- 
munii po stronie czwórporozumienia. Zapy»= 
tany, który sam był ministrem za panowania 
króla Karola, oznajmił, co następuje: 

Obecnie, jak i dawniej, Rumunia nie wi- 
dzi potrzeby zrywania neutralności, chociaż 


mownie trudne. Majac z dwóch stron 
wielkie mocarstwa, stara się zachować przy- 


jaźń dla obydwóch, — 0 ile nie chce uczynić | 


sobie z nich wrogów przez niezręczność dy- 
płomatów. A tej ostatniej ewentualności rząd 
rumuński unika przedewszystkiem. 


Z pobudek politycznych nie može stanąć 
po stronie czwórporozumienia, 8 Z drugiej 
strony przyjazne usposobienie większej czę- 
ści ludności względem wszystkiego, co fran- 
cuskie, nie pozwala Rumunii szukać obrony 
śwych interesów u boku mocarstw central- 
nych. Naeciskana ze wszystkich stron do 0- 
brania jakiegokolwiek określonego stanowi- 


dna, to w drugą strone, które jednak nieza- 
wsze osiagają zamierzony skutek. 

Pomimo wszelkich alarmujacych pogłosek 
można jednak liczyć na dalsze zachowanie 
przez nia neutralności. Poza tem na nie wię- 
cej. Dyplomacya rumuńska należy do spokoj- 
nej szkoły, nieprzenikliwej, a jednak dającej 


duje się ona ciagle jeszcze pod wplywem od- 
ważnych i daleko idacych, a jednak bardzo o- 
strożnych maksym króla Karola. 

Dyplomacya rumuńska pracuje ze zdumie- 
wająca zręcznością. Przypomnijmy sobie 
choćby tylko wzorowa sprawność dyplomacyi 
w czasie wojen bałkańskich. Wtedy to przez 
zręczne lawirowanie wśród mocarstw udało się 
Rumunii zająć przodujące stanowisko wśród 
państw bałkańskich. Stanowisko to pragnie 
Rumunia utrzymać. A wie ona, że osiągnąć 
ło może jedynie przez dalsze lawirowanie 
wśród mocarstw. Narazie trzyma się taktyki, 
polegajacej na tem, że każdy ze stron woju- 
jacych w cztery oczy przy drzwiach zamknię- 
tych przyznaje sluszność. Nie waha się rów- 
nież zaprzeć jednej strony, gdy druga uważa 
się za pokrzywdzona. Od rządu rumuńskie- 
go nie należy tedy oczekiwać zajęcia żadne- 
go zdeklarowanego stanowiska, gdyż rząd mu- 
si się również liczyć z patryołyzmem ulicy, 
który jeszcze gorzej niż we Włoszech teroryzu- 
je Izbe deputowanych. 

Bratianu niejednokrotnie usiłował słać 
uję panem tej polityki ulicznej, nie powiodło 
mu się to jednak, gdyż najzawziętsi krzyka- 


W amerykańskiej lodzi podwodliej. 


SRB OSO 


W dzienniku „Publie Ledger“ znajdujemy 
bardzo ciekawy opis przejażdżki odbytej w a- 
merykańskiej lodzi podwodnej. Opis ten jest 
tem ciekawszy, że, jak donosi „Continental Ti- 
mes“, łódź przeznaczona jest dla wód europej- 
skich: — „Na posterunki! Baczność!” -— rozka- 
zał komendant. 15 ludzi załogi rozbiegło się po 
całym statku. Otwarto wentyle, i woda napły- 
wa do rezerwoarów. Z pośród rezerwoarów 
trzy sa balastowe, jeden regulujący i jeden po- 
moeniczy. Łódź podwodną zbudowano w ten 
sposób, że woda napełniająca jeden rezerwoar 
może być przez calą długość statku wtiłaczana 
do drugiego, za pomocą zwykłego poruszania 
dźwigni i pomp przez załogę. 

„Wszystko gotowe!” — donosi kapitan. A 
w chwilę później: „300 funtów do przedniego 
rezerwoaru balastowego!*  Wentyl zostaje o- 
twarty, i słychać dopływ pieniącej się wody. 
Łódź poczyna zanurzać się przodem. „200 fun- 
tów da tylnego rezerwoaru bałastowego!" — 
rozkazuje komendant. Człowiek, stojacy na ty- 


ie, powtarza rozkaz. Kapitan każe dalej to na- 


pełniać to opróżniać rezerwoary. Powtarza się 
to doląd, dopóki statek nie zanurzył się równo. 

Spojrzawszy przez periskop, widać morze 
rozpościerające się we wszystkich kierunkach, 
Widzimy teraz jak więzienie nasze stopniowo 


ROTY RT AA RE AE aen p TEE ETA 


Nie jest to wszakże objaw niepokojący. 

Już od szeregu lat rumuńscy mężowie 
stanu stojący u steru sa częstokroć w sprzecz- 
ności z wrzaskliwą op ią publiczną, która, 
nie posiadająe poczucia  odpowiedzialności, 
stawia niedorzeczne wymagania. W każdym 
badź razie, rząd musi pomyśleć o środkach i 
drogach, które dałyby mu możność stłumić za- 
pał podżegaczy, w przeciwnym bowiem razie 


przez niedbalstwo, Rumunia może stanąć w ; lora 
«' 


płomieniach. Uniknięcie tej ostateczności jest 
naibardziej palącą sprawą rządu rumuńskiego, 
a Bratianu jest zupełnie świadomy trudności 
włożonego nań zadania. 
Jesteśmy najzupełniej pewni, że rząd ru- 
muński wysila cały swój rozum dyplomatyez- 
ny, byle tylko utrzymać się przy neutralności. 


Wy ZOZ NC O 


komunikat rosy. 


Petersburg, 5 lutego. 
Wielki sztab generalny donosi 4-go 
stycznia: 
Front zachodni: w okolicy  Piakanen, 
na wschód od drogi wiodącej z Mitawy, od- 
działy naszej piechoty rozproszyły Niem- 


cze uliczni zasiadaja wlaśnie w parlamencie. 


i pa 


| 


ców przy pomocy granatów ręcznych i po- 


wróciły bez strat. NEA 
Na południe od Uexkiil nieprzyjaciel 


przyznać należy, że położenie jej jest niewy- ` usiłował wykonać pod osłoną nocy roboty 


dwa | 


nad Dźwiną, musiał jednak ustąpić pod 
ogniem naszej artyleryi. 

W czasie lotu wywiadowczego na pól- 
noc od jeziora Narocz latawce nasze, ostrze- 
liwane gwałtownie przez artyleryę nieprzy- 
jacielska, obrzuciły bombami nieprzyjaciel- 


' skie pozycye i treny dostrzeżone na drodze 


do Widzów i powróciły szczęśliwie z pod 
ognia ciężkich i lekkich dział. Na południe 
od Dubna przy odpieraniu ataków Austrya- 
cy stosowali aparaty rzucające płomienie 
na odległość 30 do 40 metrów. Na froncie 
środkowego biegu Strypy nasz latawiec 
rzucał bomby na dworzec kolejowy w Je- 


. : ; ą “i | ziornie (28 kilometrów na północny zachód 
ska, Rumunia czyni rozpaczliwe gesta to w Je- | 
AS ee ih, a s od Tarnopola). 


Nad Daiestrem kontynuował nieprzyja- 


' ciel silne ostrzeliwanie naszych rowów przy 


EE 


me i wwo gay ACE 


JĄ. OZYRYSA. 


DLATE, PTE OO, 
PE prae 


pomocy ciężkiej i lekkiej artyleryi. Nasza 
artylerya ciężka wsparta obserwacyami z 
latawców ostrzeliwała baterye nieprzyja- 
cielskie w okolicy wsi Toporoue i Rarancze 


: ; i 3 ((5i 12 ki 5 5 rschó 
się rozeznać po swych wspólnych eelach. Znaj- | (15 i 12 kilometrów na północny wschód 


od Czerniowiec). 

Na północny zachód od Bojanu nasze 
oddziały wywiadowcze doszły do wyrwy 
spowodowanej przez wybuch miny a obsa- 
dzonej przez nieprzyjaciela, obrzuciły ją 
granatami ręcznymi, przepędziły  Austrya- 
ków, wysadziły w powietrze dwa przejścia 
do założonych min, które prowadziły pod 
nasze rowy, poczem zasypały otwory. 

Front kaukaski: Wojska nasze w dal- 
szym ciągu ścigaja nieprzyjaciela, pomimo 
pozbawionego dróg terenu, oraz pomimo 
skał górskich, wąskich przesmyków i burz 
śnieżnych. . i 


Razydegcya króla czartogdrskiego. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
| Lyon, 6 lutego. 

Czarnogórska rodzina królewska ma za- 
imieszkać ostatecznie w jednej z will w okoli- 
ey Lyonu. Przebywający na dworze czarnogór- 
skim dyplomaci przybyli w ostatnich dniach 
do Lyonu. Posel włoski przedstawił się wczo- 
raj przed południem królowi w nowej rezy- 
deneyi. 


zapada w głębię. W rzeczywistości jesteśmy 
już pod wodą i spogładamy na jej powierzch- 
nię, dzięki jedynie periskopowi, wystającemu 
nad jej poziom. Jeszeze chwila i lale zbiegają 
się ponad naszemi głowami. Zniknęliśmy, pe- 
riskopy zanurzyły się w wodzie, i osiągnięliś- 
my głębokość 25 stóp. Wszystkie oczy zwróco- 
ne są na małą czarna wskazówkę, która w głę- 
binach morskich jest jedynym wskaźnikiem 
ułębokości. Nagle wskazówka poczyna przest- 
wać się pośpiesznie, i opadamy coraz prędzej. 
Przeskoczyła już na cyfrę 42 i nagle stanęła. 
Znowu zaczynamy opadać; jesteśmy już na 
głębokości 54 stóp. Po skończonej podróży do- 
wiadujemy się dopiero, że nagle stracono pa- 
nowanie nad łodzią, i ta opadła na samo dno 
przy wejściu do portu. 

Po kilkakrotnem ponawianiu prób udało 
się rezerwoary doprowadzić do należytego sta- 
nu, i płyniemy teraz na głębokości 30 stóp, ba- 
lansujac, niby akrobata, na dwóch stołkach. W 
pozycyi tej robimy próbę aparatu bezpieczeń- 
stwa, zaprowadzonego obecnie na wszystkich 
łodziach podwodnych. Kapitan nastawił go na 
35 stóp, to znaczy, że, jeżeli osiągniemy głębo- 
kość 35 stóp, mechanizm jednem posunięciem 
wyrzuci nas na powierzchnię wody. Znowu 
uregulowano rezerwoary i wentyle i ponownie 
zagłębiamy się. Przy 38 opadamy jeszcze, przy 
34 jeszcze posuwamy się ku dołowi. Aż naraz, 
gdy wskazówka przesunęła się z 34 na 35, 
gdzieś w połowie statku następuje jakiś 
skurez, jakiś spazm, jakiś dziwny dreszcz prze- 


„mw 


a | A . 5 © | 
Znidta ministrów w koty! 
Sztokholm, 6 lutego. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 

Y' Petersburgu głoszą, że wkrótce ma na- 
_stąpić gruntowne przekształcenie gabinetu mi- 
nistrów. Obszernie omawianem jest ustąpie- 
nie ministra oświaty, hr. Ignatiewa i kontra- 
naństwowega, Charitonowa. Stürmer 
przyjmował przedstawicieli grupy prawicy 
Rady państwa, pomiędzy nimi również br. 
Robrińskiego, który ma wejść w skład nowe- 


go ministeryum. > | 

Gdy tylko stała się wiadomą nominacya 
Stilrmera, natychmiast rozeszła się pogłoska, 
że zwołanie Dumy zostało odłożone na czas 
nieograniczony. Przewodniczący komisyi fi- 
nansowej, Szingarew, udzielił w charakterze 
informacyjnym wiadomości, że prezes rady 


ministrów, Stürmer, zamierza na tle projektu l 


podatku dochodowego wywołać starcie. pomię- | j 
; ragiew. 


dzy Dumą a Radą państwa. Duma żąda wy- 
jatkowego podatku wojennego. Rada państwa 


obstaje przy stałym podatku dochodowym. Ża- | 


na do ustępstwa. 


pna ad 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Petersburg, 6 lutego. 


Kontroler państwowy Charitonow po- 
dal się do dymisyi. 


Much rowolojny W Miyati. 


Telegram własny „Godz. Pol.*, 
Kolonia, 6 lutego. 
Według wiadomości zamieszczonej W 
„Kölnische Volkszeitung“ nie da się już dlu- 
żej powstrzymać rewolueyi w Indyach. Angli- 
cy wykonali niezwykle zręczny manewr, wy- 


'syłająe zawczasu do Europy wojska zwerbo- 


ETZ A O EYE O rrr yy 


wane wśród tubyłeów. Ognisko indyjskiego 
ruchu <= Aołucyjnego znajduje się w Kanadzie. 
Wychodzi tam nawet czasopismo indyjskie 
pod nazwą „Spisek“. Idee rewolucyjne znaj- 
dują wielu zwolenników, . szezególnie wśród 
warstw oświeconych, a najżyżniejszem dla 
nich podłożem jest Bengal, posiadający 80 mi- 
lionów ludności, której połowę stanowią ma- 
hometanie. Sympatye tych mahometan skła- 
niają się na stronę Niemiec, Podczas ostatnie- 
go wrzenia w Ńingapurze stwierdzono, że 
większość rewelucyonistów pochodziła z Ben- 
` galu. 


aron PO, OE 


Brak węgla we Włoczech 


Telegram własny „Godz. Pol.“ 
Bern, 6 lutego. 

Omawiając na swych szpaliach sytuacyę 
dyplomatyczną „Temps“ pisze w sprawie po- 
trzeb włoskich, co następuje: 

Bardzo ważna sprawa węglowa jest powo- 
dem ogólnego kryzysu przemysłowego i eko- 
nomiceznego, którego groza w wyższym stopniu 
zajmuje rząd włoski, oraz interesuje ekonomi- 
czny, polityczny i wojskowy blok czwórporozu- 
mienia. 

Wyjaśniwszy, iż przyczyną kryzysu mię- 
dzy innemi jest drożyzna przewozu, usiłuje 
„Temps“ bronić rząd angielski. 


sammma: 


| biega nasza łódź, i wskazówka poczyna obra- 


cać się w kierunku odwrotnym. W niespełna 
30 sekund, pędząc ze wzrastającą szybkością, 
zostajemy przeniesieni na powierzchnię wody, 
jak gdyby jakaś nadnaturalna siła porwała nas 
w głębinach oceanu i uniosła do góry. Mecha- 
nizm ten można nastawić na każdą głębokość, 
przyczem pracuje on z nieopisaną dokładno- 
ścią. Wyznając szczerze, wydostawszy się na 
powierzchnię, doznaliśmy uczucia ulgi. Go by- 
toby naprzykład, gdyby tak statek pozostał na 
dnie morskiem? Gdyby nikt nie przyszedł z 
pomocą, każdy z nas kolejno zostałby zam- 
knięty w wieży. Zastosowanoby ciśnienie po- 
wietrza, otwartoby szczelinę w pokładzie, i 
człowiek zostałby wypuszczony do wody. Kto 
ma zdrowe serce, wydostalby się może na po- 
wierzchnię i musiałby płynąć o własnych si- 
łach, chcąc zachować życie. O ile wiadomo, 
dopiero jeden człowiek dokonał próby i po- 
zwolił się wystrzelić z lodzi podwodnej przez 


życiem. , 

-Wysylanie torped — to bardzo ciekawa o- 
peracya. Cztery rury zostają nabite, a jedno- 
cześnie przygotowują się cztery następne tor- 
pedy. W pełnym biegu wystrzeliliśmy cztery 
razy i cztery rury nabiliśmy ponownie. Kano- 
nier i jego ludzie chwytają za zasuwy i gotują 


komendant ze swej wieży. Przy pomocy pun- 
któw zaznaczonych na szkle periskopu, oraz 


+ 


się do strzału. Tą ostatnią czynnością kieruje 


przyrządu matematycznego, określającego od- 


| dna z instytucyj prawodawczych nie jest skłon- 


my. 


mie I 
- "Telegram własny „Godz. Pol.” - 
> -. „Kopenhaga, 6 lutego. © 


* 


©. Wedlug wiadomości otrzymanej z Pe- 


tersburga, na wezorajszem posiedzeniu Ra- 
dy ministrów, postanowiono między innemi - 


| zwołać Dumę na dzień 22 lutego. 


D wybrzeża norweskiego. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
| Chrystyania, 6 lutego, 

Pod datą 4 b. m. donoszą z Haugsundu, w 
Norwegii południowej: Widziano kilka wiel- 
kich okrętów wojennych, zdążających w kie- 
runku południowym. Pod Skudenäs przypłya.. 
nęła niezwykle wielka łódź ratunkowa, którą 
prawdopodobnie pochodzi z jednego z okrę-- 
tów wojennych. Łódź nie nosiła żadnej nazwy. 
i była zaopatrzona w trójkątną czerwoną cho- 
Na wyspę Karmó morze wyrzuciło 
skrzynię z listami angielskimi. W ostatnich -. 
dniach na wybrzeżu szalały wielkie burze, 
Do wybrzeża norweskiego przypłynęło wiele - 
min, które pozrywały się prawdopodobnie u . 
wybrzeża angielskiego. W celu wyłowienią 


min wysłano kanonierkę norweską, 


Hideynarodowy param. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Lugano, 6 lutego, 


Deputowany francuski, Marcel Chachin, 
przybył wczoraj do Rzymu, ażeby nakłonić 
członków parlamentu włoskiego do wzięcia u- 
działu w międzynarodowym zjeździe przed- 
stawicieli parlamentów, który odbyć się ma v- 
Paryżu. sA 

Według „Secolo“ w zjeździe tym mają 
wziąć udział Francya, Anglia i Włochy, przys. 
czem każde z państw wymienionych będzie 
reprezentowane przez 25 senatorów i deputo- 


wanych. Celem zjazdu jest zaprowadzenie 


' większej spójni wewnętrznej i ułatwienie po- 
rozumienia pomiędzy państwami  koalicyi, 
oraz wstępne obrady nad wspólnemi sprawa- . 
mi tych trzech państw. Uchwały zjazdu nie. 


MZR or WODE m Ma AE WAWA, ABAT D ZO YYY. 
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| 


rurę tropedową. Próba udała się i wyszedł z. 


będą obowiązujące. © > 


protest daga. 


"Telegram własny „Godz. Pol“. 
| Berlin, 6 lutego. 


„B. Z. a. M.* donosi: Na zapytanie w jæ 
pońskiej Izbie wyższej, skierowane do rząd 
jakie środki zastosował on po zatopieniu na. 
morzu Śródziemnem parowca „lisaka Maru“; 
w celu usunięcia podobnych wypadków ną. 
przyszłość, według „Nowoje Wremia”, minie 
ster spraw zewnętrznych odpowiedział: a 

Rząd japoński, za pośrednictwem rządu 
waszyngtońskiego, zaprotestował u Niemiec i 
Austro-Węgier, zawiadamiając, że Japonia zas - 
strzega sobie prawo, w razie powtórzenia się 
podobnego wypadku, zmienić swe posiępowa« 
nie względem przebywających w Japonii nie- 
mieckich i austryacko-węgierskich jeńców wo 
jennych i cywilnych. ae 

(Parowiec japoński „Isaka Maru“ zatopio- . 
ny został na morzu Śródziemnem przez nie- . 
miecką łódź podwodną dnia 21 grudnia r. ub. 


; Wszystkich pasażerów uratowano. Red.) 
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ległość, nastawia on kierunek torpedy pod 
pewnym kątem. Ukazanie się małych czerwo- l 
nych światełek daje mu znać, że wszystko go- 
towe jest do strzału. W odpowiednim momen: 
cie naciska tylko ramię dźwigni. Rozlega się 2 
dołu syczący dźwięk, któremu towarzyszy bul- 
got spienionej wody, napełniającej próżnię ka 
mery torpedowej. Patrząc: przez periskop; W 
odległości kilku metrów od wylotu rury widzi- 
my torpedę, wyskakującą na powierzchnię wo . 
dy, biegnącą potem naprzód z szybkością, wię 
kszą, niż szybkość samej łodzi, i pozostawiają: © 
cą poza sobą wstęgę spienionej wody, opisy" 
waną tylokrotnie przez atlantyckich podróżni. 
ków, którym udało się ją zaobserwować. 

niespełna 2 minuty wystrzelono cztery. torpe- 


dy, w danym wypadku oczywiście bez wybie | 
chowego ładunku. Woda z rur zostaje wypom- 
powana do rezerwoarów pomocniczych, zagu" = 
wy zostają otwarte, pozostałe eztery torpedy” = 


podjeżdżają na wózkach, toczonych po szynach. 
i zostają wepchnięte do próżnych rur. W ten- 
sposób w czasie niecałych 10 minut można Wy- 
strzelić 8 torped. . Ba > 
- Prawda, że łodzie podwodne nietrudno 
chwytać w sieci druciane, rozbijać przy pomo- 
cy kontrtorpedowców i wysadzać w powietrze 
za pomocą min, jednakże jest rzeczą pewną 
że Ameryka bez wahania będzie budować ło- 
dzie podwodne w dalszym ciągu, gdyż wyka- 
zały one swą wysoką wartość, jako statki po 
mocnicze przy obronie wybrzeża. |. /« 
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; Kalen darzyk,, 
-D ziś: Romualda Op. 
Jutro: Jana z Matty W. 


Terrass toczy 


Koncert, 


Rocznica.” 


Dnia 7 r. 1454, 
- | przeciwko Krzyżakom, spanowu- 
ją zamek w Toruniu. . 

Potyczka jazdy polskiej z rosyj- 
ską pod Siedleami, — 

Bitwa pod Siemiatyczami, od- 
działy połączone Zameczka, Plu- 
chińskiego, Szaniewskiego i Rogiń- 
skiego, zmuszają Moskali do ucie- 
ezki, zabierając im 4 działa. Zwy- 


ca cięzcy. stanęli obozem w Siemia- 


- {yeza zamiast gonić i rozgro- 
mić ostatecznie AŚ wojsko 
Maniukina. 


Kronika łódzka. 


Nowe tanie kuchnie. 

Patron Stow. robotników chrześcian, ks. 
Albrecht dokonał wczoraj ceremonii poświę- 
cenia taniej kuchni komisyi międzyzwiązko- 
wej trzech Stow. robotniczych chrześcijańskich 
przy ul. Andrzeja 53a. 

Kuchnia ta, oprócz obiadów dla dorosłych, 
wydaje także obiady. dla dzieci z ochronki i i 
szkół, w liczbie 150. 
| W sobotę otwarta została przy ul. Sred- 
niej 14 tania kuchnia wyłącznie dla dziatwy 


szkolnej, obliczona na wydawanie tysiąca o-. 


 biadów. Aktu poświęcenia dopełnił również 
ks. Albrecht. , 


Rady opiekuńcze w Łodzi. 
Jak się dowiadujemy, w Łodzi będą czyn- 
ne dwa oddziały Głównej Rady opiekuńczej — 
jeden dla miasta, drugi dla powiatu łódzkie- 
go. - Obadwa oddziały będą mieć jednak nie- 
których członków wspólnych. Ukonstytuowa- 
nie oddziałów nastąpi w ciągu bieżącego mie- 


z 


siąca. 


H 


ati ozna. 


Ze Stow. restauratorów. 


Zarzad Stow. właścicieli restauracyj III rzędu 


wwrócił się do władz miejscowych z prośbą o w 


dzielenie restauratorom ulg przy płaceniu podat- 


ków i patentów. Petenci proszą o dozwolenie spła- 
wania należności rałami, motywując swe prośby 
tem, iż po wybuchu. wojny władze rosyjskie po- 
zamykały ich zakłady, co restauratorów naraziło 
pa wielkie straty. 


| ueanccani 


Ze Stow. „Swiatlo“, 


Zarząd Stow. robotniczego „Światło* wykazuje - 


ożywioną działalność oświatową. W bibliotece 
„Światła” wielką poczytnością cieszą się dzieła 
naukowo-popularne. Kursy naukowe „Światła przy 
ml. Fabrycznej 1, nie moga z powodu szczupłości 
lokalu uwzględnić wszystkich zgłoszeń, wobec eze- 
go zarząd postanowil je rozszerzyć. 


raza ana 


Nowy przytułek. 
W tych dniach otwarty został nowy przytułek 
dla podrzutków przy Zakładzie opieki nad po- 
łożnicami i dziećmi przy ul. Ewangielickiej pod 
Ńr. 18. W przytułku, obliczonym na przyjęcie 25 
niemowląt, obecnie znajduje się 6 podrzutków. 
Ze związku włóknistego. 
Zarząd nowego Związku robotników przemysłu 
włóknistego (Łagiewnicka 4), utworzył oddzielną 
„sekcyę robotników, pracujących w przemyśle poń- 
czószniczym, © 


Odłożone zebranie. 


*.. Naznaczone na wczoraj ogólne roczne zebranie 
ezłonków Komitetu dla dziew cząt im. małż. Hertz 


zostało odłożone z powodu nieprzybycia dostatecz- 
nej ilości członków, 


ee woki, 


Z Resursy rzemieśniezej. 
Na wczorajsze zebranie ogólne członków Resur- 
By rzemieślniczej chrześcijańskiej przybyło zaled- 
wie siedemdziesiąt osób. Ponieważ Resursa liczy 
1,852 członków, przybycie tak małej garści osób u- 
ważąć należy za niezwykły, nawet w Łodzi, brak 


zainieresowania się sprawami Stowarzyszenia. Ze- 
branie odłożono do dnia 20 b. m. 


Pralnia bez bezplatna. 
> Zarząd gminy żydowskiej po naradzie 
nad wzmagającą się. śmiertelnościa wśród u- 
- bogiej ludności żydowskiej, postanowił urzą- 
dzić pralnię bezpłatną, Gmina uchwaliła sta- 


ać się o wyjednanie: w wydziale 7 
zdrow otność i 
subsydyum na cel powyższy, I 


Wystawa drobin i i zwierząt do 


z aseyi 
Otwarcie wystaw: drobiu i zwierząt doś 


_ mowych w Pabnoyie, 


Pati AR. 


| O OE eniin es 9 W EE ią O O e raj 


san, w du. U b. m. 


uległo zmianie. 
dynki zburzone podczas bombardowania, nie- 


k komendaal e 
7. Braunschweig, radca rządowy v. 


urmistrz Leonhard, 


n; przewodniczący rady miej- 


| F skiej. Triebe; radca magistratu Hoffman, rad» 
| ca Ziegler, oraz fabrykānci: 
$ kerl, Oskar Daube, Teodor Seiler i Otto Stei- 
gaw koncertowa, Dziś koncert symtoniemy | 


Oskar  Schwei- 


acz ich 


Kursy chemii dla zawodowców. 


| Jutro w szkole rzemieślniczej rozpoczy- ; 
nają się kursy chemii dla pracowników fär- 


biarni i apretury. Kursy te, 
przez Resursę rzemieślniczą, PO PERIE 


dr. 'Tochterman. 


Sgann 


ca»: | W tramwajach. 


ponad 27 


ranem, - 


| awe 


Biuletyn komisyi międzyzwiązkowej. 
związków zawodowych robotniczych postano- 


za czas wojny i wydać go w druku dla człon- 


ków związków zawodowych. 


Syoniści lódzey. 


Łódzki komitet syonistyczny postanowił 


po dłuższej przerwie rożwinąć swą. dzialal- 
„Jednym z przejawów działalności Ko- 


NOŚĆ. 
mitetu będzie urządzenie szeregu zebrań i od- 
czytów o ruchu syonistycznym. Na pierwszem 
zebraniu, które się odbyło w ubiegłą sobotę 
dr. Klumel z Warszawy, wygłosił sprawozda- 
nie z działalności Stow. syonistycznych za 
przeciąg ostatnich 10 lat. | 


Fałszerze bonów. 


W. Pabianicach ujęto szajkę se dej bonów 
20.kopiejkowych. - 


~- Fałszerze zdołali tylko nieznaczną część bonów 
puścić w obieg i z tych zostały już prawie wszystkie 
z powrotem RIAA A 


W oś 


Pod powyższym tytułem gazeta „Riecz” w 


0 9 z dnia 10-28 stycznia 1916 roku pisze: 


W. Gorinijewskaja, lekarka, pracująca w 
charakterze naczelnego chirurga w oddziale 
wyższych uczelni petersburskich, powróciła w 
tych dniach do Petersburga z niewoli niemiec- 
kiej i opowiedziała naszemu współpracowniko- 
wi, co następuje: 

Gdy Niemcy wzięli Łódź, w lazarecie od- 
działu wyższych uczelni petersburskich znaj- 
dowało się około 800 ciężko rannych Rosyan, 
których nie można było zabrać. Do lipca pole- 
pszył się stan zdrowia pewnej części rannych. 
Przeniesiono ich do obozu jeńców w głąb Nie- 
miec. W lazarecie pozostali przeważnie inwali- 
dzi. We wrześniu roku ubiegłego wszyscy ci 
inwalidzi zostali wysłani do Rosyi; w lazarecie 
nie bylo już żadnego Rosyanina. 


"W dniu 12 października zapropónowano 


„nam czynny udział w zwalczaniu tyfusu plami-- 


stego, który wybuchł wśród ubogiej ludności 
na przedmieściach Łodzi. Oddział nasz udał 
się do miasteczka Aleksandrowa, gdzie tyfus 
panował na trzech ulicach. Niemieckie władze 
wojskowe wyznaczyły do naszej dyspozycyi na 
walkę z epidemią 20,000 marek, a prócz tego 
odpowiednią sumę na kupno odzieży wy- 
dano wszystkim; lekarzom, siostrom milo- 


sierdzia, a nawet sanitaryuszom. Do rozporzą- 


dzenia mieliśmy środki dezynfekcyjne i wszel- 
kie niezbędne matetyały. Dano nam zupełna 
swobodę działania, a władze niemieckie roz- 
ciągały jedynie dozór nad porządkiem ze- 


.wnętrztym. | 


Waikę z tyfusem Niemcy zorganizowali 
doskonale, Epidemia w krótkim czasie została 
stłumiona. 


Sporadyczne zasłabnięcia zdarzały się ró- | 


wnież w Łodzi. . 


-W zewnętrznym wyglądzie Lodzi nie nie 
Dworzec kolejowy i inne bu- 


mal wszystkie odbudowano. Obecnie niespo- 
sób nawet poznać po mieście, że jeszcze przed 


niedawnym czasem toczyła się tutaj walka na- 


rodów > 


"W dniu 31 grudziia roku ubiegłego 2-um 
lekarzom i siostrom miłosierdzia oznajmiono, 
że zostaną wysłane do Rosyi. Pozostali człon- 
kowie delegacyi, naczelny lekarz A. I. Krzy- 
żanowskij, główny intendent W. A. Kudria- 


„wyj, oraz lekarze Klemenijew i Eliasberg, 


którym na mocy rozporządzeń Czerwonego 
Krzyża, jako Rosyanom  poleeono opuścić 


"Łódź, zostali przeniesieni do obozu dla jeńców 
Przyrzeczono im, że przy Za-- 


w Stralzundzie. | 
mierzonej wymianie. personelu lekarskiego 
zostaną stamtad zwolnieni do ojczyzny“. 


porucznik - 


- zalnicyowane.“ 


Od dnia wczorajszego konduktorzy nie 
"wpuszczają do wagonów więcej 
osób. „Jednocześnie zaprowadzono. dezyniek- 


cyę wagonów, uskutecznianą codziennie nad | całkowity 


Komisya międzyzwiązkowa połączonych 


wiła opracować biuletyn ze swej działalności 


"WAR ZAWA. 
ina m 


W. "broszurze aa w Królestwie 


i Polskiem* przedstawia Razimierz Binder na 


podstawie źródłowych badań stan obecnych 


| iunduszów stypendyalnych w Królestwie. Są 


to dane, mało dotychczas znane. I tak fundu- 
sze stypendyalne imienia rozmaitych działa- 
czy rosyjskich jak: Apuchtina, Kochanowa, 
Hurki i t. d. wynoszą 69,640 rubli, fundusze 
cesarza Aleksandra II zbierane przez władze 
administracyjne od ludności 68,635 rb., fun- 
dusze stypendyalne, złożone w Banku pań- 


siwa, a więc obecnie wywiezione do Rosyi, 
wynoszą ogółem 1,569,100 rb., od których do- 
chód roczny dawał na stypendya 60,903 rubli. 
Na bypołekach znajduje sie zapisów stypen. 
dyalnych za 256,451 rb. Ogółem fundusz sty- 
2,150,076 rb. 
Królestwa 


pendyalny Królestwa wynosił 
zaś fundusz szkolny 
2,938,225 rubli. 


AC 


a 


Pobyt J. K. Mości Króla Saskiego w War- 
szawie. 
Wczorajsza „Deutsche Warschauer Ztng.* 
pisze: W piątek wieczorem u J. K. M. odbył 


się obiad, na który otrzymali zaproszenie J. E. 


p. generał-gubernator von Beseler ze świtą, 
naczelnicy tutejszych władz wojskowych i ey- 
wilnych, oraz kilku panów z Saksonii, pozo- 


stających chwilowo na służbie w obrębie ge- 
nerał-gubernatorstwa. 


W sobotę J. K. M. wyjechał do Skiernie- 
wie pociągiem specyalnym, „poczem samocho: 
dem do Rawy, Nowego Miasta i Grójca. Tu 
zwiedzano szczegółowo pozycye bojowe nad 
Rawką, poczem odbył się przegląd stojących 
w okolicy oddziałów wojska saskiego. W Ra- 
wie powitali J. K. M. naczelnicy władz. Na- 
stępnie Król Saski zasiadł do stołu z oficera- 
mi swojego pułku huzarów, poczem w samo- 
chodzie powrócił do Warszawy. 

Wieczorem J. K. M. udał się do swego 
pociągu specyalnego, który w nocy opuścił 
Warszawę. 


acz 


Instytut hygieny wód. Se 


W gmachu Tow. hygienicznego przy ul. 
Karowej mieścić się będzie nowo-powstający 
dla wszystkich okupowanych miejscowości 
wydział hydrograficzny, czyli instytut hygieny 
wód. Zadaniem instytutu będzie badanie zdro- 


"wotności wód, przeznaczonych do użytku we- 


wnętrznego, oraz badanie ścieków, przyczem 
zabiegać będzie o racyonalne odprowadzanie 
fekalij w miastach, miasteczkach i osadach. 
Instytut warszawski będzie posiadał łaczność 
naukową z uniwersytetem i w pracach jego 
wezmą udział niektórzy profesorowie wszech- 
nicy naszej. Obecnie jest opracowywany sta- 
tut dla instytutu i rozpoczęto prace przygoto- 
wawczo-organizacyjne. Na utrzymanie insty- 
tutu władze okupacyjne maja wyznaczyć zasi- 
lek 114.000 marek. Należy dodać, że podobny 
instytut istnieje w Berlinie i jest przeznaczo- 
ny dla całej Rzeszy. 


Napad bandytów. Na drodze Górczewskiej we 
wasi Koło do mieszkania B1-lelniego Józefa Śzosta, 
handlarza kartofli, wtargnęli trzej uzbrojeni bandy- 
ci. Znajdujący się sam w mieszkaniu Szost usilo- 
wał postawić opór bandytom, ale jeden z nich wy- 
strzelił trzykrotnie do Szosta, który raniony w tył 
glowy, padł na podłogę. Opryszkowie zrabowali 
poriiel z 500 sb. i zbiegli. Rannego Szosta Pogo- 
towie przewiozło do szpitala św. Ducha, gdzie nic- 
bawem życie zakończył. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki Dziś „Violetta“ z p. M. Lewicka 
w roli tytułowej. Jutro „Tosca Pucelniego z p. Mar- 
got-Kafiałówna w roli tytułowej. 

W Rozmaiteściach dziś i jutro komedya saty- 
ryczną Hohola „Rewizor. 

W teatrze Polskim dziś i jutro „Kordyzn* Elo- 
waekiego. 

W teatrze Małym dziś drama! Oldena „Urzęda- 


„wa żona. Jutro premiera komedyi „Kraj“ J. T. Ok- 


szy. 

Teatr Letni. Dziś i jutro groteska W. 
skiego „Książę Maori“ z p. 
łowej. 

Teatr Nowatei daje dziś oneretkę „Beron Kim- 


ZMOT= 
Gasińskim w roli tytu- 


"mel". 


Teatr Współczcany (Mokotowska 78) daje w 


dalszym ciagu farsę M, Swobody „W okopach", oraz 


„ŻZandarma”. 

„Teatr Powszechny daje dziś i jutra krotechwie 
le Wukara „strachy“ i opercikę „Ach la miłość” 
W. Rapackiego (syna). 


OE ŚOW Nawa 
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: Zorganizowały sie i zatwier T zostały na- 
stępujące rady opiekuńcze: 

1) Rada opiekuńcza pow. mińsko-mazow ieckie- 
go; do zarządu powołano pp.: Tomasza hr. Lubien- 
skiego, na przewodniezacego, Feliksa W ojew 
kiego na skarbnika, 
sekretarza i 
zarządu. 

2) Rada opiekuńcza pow. sochaczewskiego: da 
zarządu weszli pp.: Miehał Żukotyński — przewod. 


dZ 
Ziemowita Sirzaleckiego na 
Wacława Bełkowskiego na członka 


niezący, Wincenty Smoleński — zastepca przewode 


niczącego, Władysław Karnkowski —— sekrelarz, ks. 
Władysław  Tacikowski — skarbnik i Sfenislsw 
Grzegorzewiez — członek zarzadu. 

3) Rada opiekuńcza powiatu 
rząd stanowia a : Feliks Radoński — przewodni- 
czący, Michał Białecki — zastepra przewodnicze- 
cego, Franciszek Warszeński — skarbnik, oraz ks. 
Władysław Mikołajewski i ks. Wojciech Kmieć {a= 
ko członkowie zarządu. 

4) Rada opiekmicza powiatu łęczyckiezo; do 
zarządu powołano pp.: Stanisława Wehra na prze 
wodniczącego, Józefa Dzierzbickiego na zastępcę 
przewodniezacego, Franciszka  Obrebskicgo na 
skarbnika i sekretarza, oraz ks, Kazimierza Cicha- 
lewskiego i Czesława Krzymuskiego na członków 
zarządu, 

5) Rada opiekuńcza powiatu błońskiego; do 
rady weszli następujący pp.: ks. M. Bojanek, To 
masz Błeszyński, ks. A. Zakrzewski, Józef Markos 
wicz, ks. Cz. Maliszewski, br. E. Plater, ks. WŁ 
Taczanowski, ks. Robert Glażewski, Jan Godlewski, 
ks. Cz. Rydzewski, ks. Piotr Loeve, St Holeman, 
Jan Plebański, Jan Riedel, ks. Cz. Skomorowski, 


sieradzkiego: z% 


* 


Komitet Sienkiewi ionis ma i Paterowskiego. 


Rada zjazdów komitetów polskich w Mo 
skwie otrzymała z Lozanny od miejscowych 
komitetów polskich pod  przewodniciwem 
Sienkiewicza i Paderewskiego 250,000 rubli, 
które podzielila między polskie komitety w. 
Rosyi. (WAT.). l 


Wobec epidemii oy w talie 


Rektor Wszechnicy Jagiellońskiej wydał do 
młodzieży akademickiej odezwę, która powtarzamy 
za pismami galicyjskiemi: 

Straszna epidemia ospy nawiedziła nasz kraj. 
Szerząc się z zatrważajacą gwaltownością, zagraża 
mu prawdziwą kałastrolą; tysiące ludzi umierają 
lub pozostają kalekami na całe życie. Ludność, nie- 
szczepiona w przewaźnej części kraju, masowo w- 
lega zarazie. 


Groza położenia każe myśleć o ratunku, i to 
ratunku bezzwłocznym. Trzeba w jaknajkrółszym 
czasie wyszczepić dla uodpornienia miliony ludno- 
ści. Lekarze, obarczeni w obecnych czasach nad- 
mierna ilościa obowiązków, zadaniu temu sprosłać 
nie moga. 

Wydział lekarski naszej Wszechnicy odwołał 
się wobec tego o pomoc do słuchaczów i słuchaczek 
medycyny, wzywając ich do wyjazdu w zagrożone 
okolice i rozwinięcia działalności Aby przygoła- 
> ich do udziału w tej akeyi urządza od dnia 
7 lutego szereg wykładów i praktyczne kursy 
i aby zaś nie ponieśli uszczerbku w 
swych studyach skutkiem opuszczenia wykładów, 
zawiesza wydział lekarski swe wykłady z dniem 
5 lutego na sześć tygodni, rozpocznie je ponownie 
z dniem 20 marca; wyklady trwać będa przez ma- 
rzee i cały kwiecień, odpadna więc zwykłe wielka- 
noene wakacye. Z ostatnim dniem kwietnia zakoń 
czy się półrocze zimowe, a z dniem 1 maja rozpo- 
cznie się półrocze latowe na wydziale lekarskim. 

Słarhacze medycyny zapisywali sie na wydział 
lekarski w tem przeświadczeniu, że zadaniem ich 
w przyszłości ma hyć niesienie ulgi cierpieniom 
ludzkim. Życie i nadzwyczajne warunki obecne ża- 
daja od nich już dzisiaj spełnienia obowiazku, ad 
którego. nie wainimy, nikt się nie uchyli. Ho nich 
Dziekan wydziała lekarskiego wystosował osobne 
wezwanie. 

Ale szezupła w obecnych czasach liczha słuchae 
czów medycyny nie wystarczy, by podołać ołbrzy” 
miej pracy; potrzebna jest pomoc setek rak ehet 
nych, i to pomoe nie wymagająca koniecznie za- 
wodowego przygotowania. Dlatego zwracam się 
tukże do młodzieży innych wydziałów, aby zechcia: 
ła janajliczniej wziać udział w tej akeyi rałunka 
wej, w imię dobra i przyszłości 
Każdy, odbywszy. tygodniowy kurs przygotowawczy, 
może być pomocny, nie naraża się zaś sam na nice 
bezpieczeństwo zarazy, gdyż, jak wiadomo, kto jest 
szezepiony, zakażeniu nie ulega. bliższe szczególy 
u kursie przygolowawczym, 6 warunkach przysła- 
nienia do ekspedycył ratunkowej zawiera odezwa 
Dziekana wydziału lekarskiego. Czas stracony pod 
wzgledem wykładów i prac laboratoryjnych da się 
przy pilności powelować, a o ulaiwienia w tym 
] wszyscy wykładający, 


naszego kraju. 


kierusku posłarająa sie 

Bezmiar koski, jaka z eala groza zawisła nad 
miasteczkami i wsiami naszemi, wymaga nadzwye 
cznjnych wysiłków, W inie miłości ojczystego Rra 
ju, w imie milosci ludu naszego odzywajac się do 
ndpidzieży, jestem pewny, iż słowa moje znajdą 
udużwick w jej sercach, i że każdy, wadłe sił 3 


moida, £ CZYNNA pomoca nośpieszy. 


kostanec ki Rektos, 
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„WORKA Paw 


rokkie hyuny narodowe 
a ma osiki. 


W numerze 5 dziennika „Russkija Wiedo- 


masti z dnia 21 słycznia r. b. znajdujemy ele- 


kawy poglad minisierymm spraw wewnętrz< 
nych na polskie hymny narodowe i możność 


publicznego ieh wykonywania, 


(nbernator Olouieeki — plave gazela — 
zwrócił sie niedawno z zapytaniem do ministe- 
TVI spraw wewnętrznych, czy jest możliwe 
udzielenie pozwolenia na publiczne odśpiewa= 
uie polskich hymnów narodowych. 


Ponieważ w zapytaniu tem szła o rozwa- 
żenie kwestvi zasadniczej, przeto wywołało 0- 
ne w ministeryum ożywioną wymianę pogla- 
dów, W rezalucyi swojej ministeryum spraw 
wownętrznych podkreśla, że pod kautesorzu 


polskich hymnów narodowych, należy podcia- 


miat trzy utwory, a mianowicie: „Jeszcze 
Polska nie zgineła”, „Z dymem pożarów” i 


„Boże, coś Polskę”. Hymny te, — głosi rezo- 
lucva == zrożnięte w ciagu dziesięcioleci z du 
szą polska, i z jej nastrojami, które w wyni- 
ka stasunków polsko - rosyjskieh były dla Ro- 
svi wrogiemi, stanowiły syntezę polskich pra- 
gnień osisgniecia niepodległości. Wobec tego 
hymnv te byly zabronione. 

Wykroczenie przeciwko temu zakazowi 
było karane w porzadku sadowym I admini- 
stracyjnym. SE 

W lisłopadzie r. za na nioty rozporzadze- 
nia byłego ministra spraw wewnetrznych, Ma- 
kłakowa, zabroniono wydawnictwa beh trzech 
hymnów, motywujae to tem, że pozwolenie na 
wydawanie hymnów, będacych przez tak dlugi 
czas na indeksie, byloby pośredniem potwier- 
dzeniem trainości komentowania wówczas 
przez prasę peryodyczna znanej odezwy głó- 
wnego wodza, jako obielniev nadania Poles 
praw autonomicznych. Podobne komoniawn- 
nie rząd uważał wówczas za fałszywe, wobec 
taego prezes rady ministrów wydał w sierpniu 
1914 roku rozporzadzenie głównemu zarzeydo- 
wi do spraw prasowych, aby wskazał redakto- 


konane. 

Ministeryum spraw wewnętrznych wska- 
zuje, że w obecnej chwili niepodobna nie 
wziąć pad uwagę pierwszorzednego znaczenia 
zmian, jakie zaszły w losach Polski i w sto- 
sunkach polsko - rosyjskich. Prezes rady mi- 


nistrów na posiedzeniu Dumy państwowej dn. - 


|-ga sierpnia 1915 roku ogłosił najwyższa wo- 
ię cesarska o nadaniu Królestwu Polskiemu 
autonomii,  „Obeenie — glosi rezolucya — 
kraj nadwislański znajduje się w rękach wo- 
jujących z nami Niemiec. W tych warunkach 
odpada » jednej strony motyw, który służył 
ża podstawe do wzbronienia wydawnictwa 
wzmiankowanych hymnów, z drugiej zaś siro- 
ay — publiczne ich wykonywanie nie może 
mieć obacnie tego podniecajacego charakteru, 
który słanowił niebezpieczeństwo dla władz 
vnioawskich, zabraniajacych w listopadzie 
r. z. odśpiewania tych hymnów podczas kon- 
roriu w Kiszyniowie”. 

Z tych powodów ministeryum spraw we- 
wnętrznych nie widzi przeszkód w publicznem 
wykonaniu wzmiankowanych powyżej hymnów 
polskich. (WAT.. 


A 


3 


wej Gazecie" co nastepuje: 


Ze Szwecyi nadeszła obernie wiundontość. 
że p. Dmowski bawił w Londynie z hr. Kon- 
stantym Krasioskim I br. Tauben. Wypadlo 
te właśnie w chwili, gdy „Times nulasił ar- 
tykuł w sprawie polskiej, oświellajacy w spo- 
ýb bezstronny, okrncieństwa rostjskie w Ga- 
leyi wschodniej, „Delegacya” zp. Dmow- 
skim na czele usiłowała wpłynać na redakcyve 
„Timesa”, by lo wyjaśnienia „sprostować, Re- 
dakcya jednak odmówia, Uómaczac, że ma in- 
formacye z najlepszego żródła. 

Pp. Dmowski, Plałer i Taube wyjednali 
sobie konferencyę z angielskimi mężami sia- 


fostarcza dziennik „GODZINA POLSKI“ premi- 
meratorom swoim o pi T rama, 


tego samego dnia, 


LEO ii S a A A u 


nu, lecz wynik był ujemny. Politycy angiel- 
sty oświadczyli po tej rozmowie, że nie przy- 
wiązują żadnej wagi do zabiegów pp. Dmow- 
skiego it, py których nie uważają ani za po- 
ważnych statystów, ani za przedsławicieli 
Polski. | 


gli red belom 


Sprawozdanie O 


Opieka nad bezdomnymi w Poznaniu wy- 


slala od dnia 19. 11. 1915 r. do dnia 23.1 16, 
dla Królestwa, Litwy i Galicyi, a mianowicie 
do: Konstatynowa, Pabianie, Łodzi, Krakowa, 
Lwowa, Zawiercia i Będzina, Tomaszowa, 
Zabkowie, Łomży, Kalisza i oklic, Koźminka 
(dla ochron), Suwałek, Przasnysza, Bełchato- 
wa i Wilna następującą ilość bielizny, odzie- 
ży, obuwia Hp.: 

Bielizny kobiecej 4,938, halek. i bluzek 
19,472, sukien i spódnie 0,854, płaszczy, ža- 
kietów i kabatków 18,662, fartuchów 2.053, 
chustek i szali ciepłych 3,306, bielizny męskiej 
9,407, ubrań męskich 5,008, spodni i kamize- 
lek 3,738, płaszczy 4,328, bielizny dziecięcej 
i niemowlęcej 10,690, ubranek, sukienek i pla- 
szczyków dziecięcych 13,110, czapek, kapeluszy 
i kapotek 6,724, pończoch kobiecych, dziecie- 


cych i skarpetek 5,208, obuwia i drewniaków. 


dla kobiet, dzieci i mężczyzn 3,411, kołnierzy 
futrzanych i mufek 641, pościeli (poduszek, 
pierzyn i dziecięcych poduszek) 2,167, powle- 
czeń i bielizny pościelowej 849, ręczników 318, 
kołnierzyki, mankiety. krawaty. chustki do 
nosa itd. 

Do tego dochodzą 44a worki z słarszemi 
rzeczami, oraz 147 skrzyń rzeczy zebranych 
po parafiach lub towarzystwach, a przysianych 
neni bez oddzielnego spisu i wyszezególnienia, 


a które dla braku miejsca na salee i dla przy- 


spieszoida wysyłek przed świętami Opieka nie 
byla w możności odpakować i przeliczyć. 

Do ubozów dla internowanych chorych 
eieńw, a mianowice: do Holzminden, Havel- 
beryu, Drebkau Lauban, Zgorzelić, Drezna, 
Hameln Hamborn, Hassenberga, Włocka, Gi- 
tersloh, Lióueburgu: Bielizny meskiej 584, 


, Miezay kobiecej 201, bielizny dziecięcej LR, 


o Bień od ] tewłaściiwość I , ubrań męskich 052, płaszczy 236, obuwia 102, 
i m! 74 CH A BIEWIJSTEWOSO phe i : g * s i z ag 
pism POZ NA AEW O O oi czapek 68, dziecięcych sukienek 98, skarpetek 
dobnego oświetlania w prasie isłatnego zna- | i 
wari i ZWY g Ów BZ W iza. n też bifa ije : . R 
czenia odezwy głównego wodza. co też było do m aa GiG 


i pończoch 484, chustek ciepłych 59, reczniki, 


Do tego dochodzi wysłanych do poszcze- 


gólnych internowanych paczek pocztowych 61 
' z bielizną i odzieżą. 


Prócz tega za pośrednictwem Opieki od 
dnia 23. 11. 15 r. wysłali pp.: Szylterowa z 
Kkoszkowa, ks. Wierzbicki z Kłecka, Czarłiń- 
ska z Inowrocławia, Tuchołkowa z. Goiiny, 
Sikorska z Wielkich Chelmów, Pstrokońska z 


(Brus, JI. Weżykówna z Myjomic, Weężykowa z 
, Rogaszye, 5. Bizan z Brodniey, a mianowicie: 
. do Pabianic, Stawisk, Kalisza. Kutna, kownat, 


L Rypina, Czestocho 


wy, Włocławka, Myszyńca. 


| rzeczy wagi 18,630 kilo. 


wpłynęło do składnicy Opieki od 


Od daia 19-37-1015 r. do dnia 23 ub. m. 


pojedyń- 


o czych osóh i Towarzystw: Ziemianek, św. Win- 
: ventego, Czytelni dla kobiet, komitetu szycia 


, odzieży w Poznaniu, 


poszczególnych pariyi, 


' zakładów SS, Miłosierdzia, towarzystw robot- 
' niczych, działu młodzieży, od kupców, Daza- 
"rów, banków, redakcyi gazet: paczek poczto- 


| wych 458, przesyłek: frachtowych 176, przynie- 


| siono wprost na salke 353, 


Powyższe. sprawozdanie jest dowodem o- 


(gromnej ofiarności Księstwa, Ślaska, Prus i 


wychodźtwa, ofiarności obejmujacej jak naj- 


szersze koła i warstwy naszego społeczeństwa. 


Liczne podziękowania z Królestwa i Ca- 


-hexi oraz słowa wdzięczności obdarowanych, 


, kłóre w najbliższym 


czasie osobuo podamy, 


"niechaj beda nagrodą za niesiona bratnia po- 
| noe | złożona ofiarę, 


„lecz niestety, fo wszystko, co my czyni- 
my jest drobnostka w porównaniu z naszego 
kraju niedola..* W imieniu wiec naszych bra- 
ci hozdoinnyeh i potrzebujących, serdecznie 
prosimy wszystkich o dalsze ofiary i przesyłki. 


Za Opieke nad Bezdomnymi: 

M. Mannowa, St Niegolewska, J. Wyczyńska. 
W Poznaiu, dnia 238 stycznia 1916 r. 
Adres dla przesyłek pocztowych: d-rowa 

Niegolewska, św. Marcin 68, dla frachtów 

Freudenreich I Cynka (dla Bezdomnych). 


+» band biJ 
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Do czego dochodzą przekupstwa na kole- 


| ABE ; 2 kk 
jach, dowodem fakt, opisany przez „Riecz 


petersburską, Na jednej ze stacyj węzłowych 


od początku wojny wprowadzony został sy- 


stem „osiowego smarowania” — tak się na- 
zywa popularnie łapówki kolejowe. Z.: ble- 
giem czasu system ten rozwijano tam, ulepsza- 
no, aż doprowadzono go do. najwyższeļ juz 
chyba doskonałości. A polega ona na tem: po- 


między godziną 11-ą a 12-ą'w południe odby- 


wa się w biurze zawiadowcy licytacya na 
ekspedycyę poszczególnych wagonów. Kto da 


więcej, tego wagon ma pierwszeństwo. Naj- 


niższa cena licytacyjna wynosi 100 rb.; w tej 
sumie już sa policzone wszelkie „koszta“, od 
zawiadowcy stacyi zaczynając, a kończąc na 
spinaczu wagonów. 3% 

Kto nie uczestniczy w. licytacyi, ten mo- 


że być pewny, że przed ukończeniem wojny ' 


wagon jego nie ruszy w dalszą drogę. Dobrze 
jeszcze jeśli mu nie „wyładują”* towaru gdzie- 
kołwiek do przydrożnego rowu, — bo i tak 
się zdarza, pod pozorem, że wagony muszą 
być nałychuiast oddane do rozporządzenia 
władz wojskowych pod przewóz żołnierzy. 
„Riecz”% pisze, że „wynalazców” tego udo- 
skonalonego sposobu „osiowego: smarowania” 
zawieszono w służbie i pociagnieto do odpo- 
wiedzialności sadowej. | 
— „Co ta pomoże — pisze „kiecz” — to 
zupełnie tak, jak gdyby zutkano otwór, w któ- 
rym woda źródlana się dobywa, Nie bójcie się, 
— ona sobie wkrótce inne wynajdzie drogi. 
Uhcecię uaprawdę poprawy: sięguijcie do Źró- 
dia, do systemu. gospodarki bhuwkralycznej”. 
Nie trzeba być prorokiem, ażeby przewi- 


dzieć, że do tego nie dojdzie. Przynajmniej nie 


w Hlizkiej przyszłości. 


Likwidzcya własności niemieckiej. 


„kiecz” pisze: Trzej członkowie rady mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych M. W. Paleo- 
lom, A. A. Kałewiu IN. P. Charłamow wyde- 
legowani zostali do przeprowadzenia likwi- 


. 
+ 


| daeyi niemieckiej własności ziemskiej w po- 


' tudniowych guberuiach Rosyi 


(chersońskiej, 
bessarabskiej, ehaterynosławskiej i ziemi woj- 


"ska dońskiego). Delegaci wyjechali już z Pe- 


W GRAND- HOTELU £ 
na czwartem piętrze Jest do 


wynajęcia: 


16 pokoi pit milmyd & 
| na miesiące, po cenach przy- rE 
SORY g S s 


tersburga 20-go stycznia. 


„Powodem mianowania specyalnych komit 


sarzy do likwidaeyi niemieckiej własności 
ziemskiej byla chęć uwolnienia  gubernato- 
rów od tej czynności, jako zbył wiele wyma- 
gającej czasu. Minister Chwostuw odezwał się 
na zebraniu rady ministrów, że jeśli guberna- 
toruwie weznią się do tego, to będa zuiusze: 
ui zaniedbąć sprawe zaopatrywania. ludności 
w produkty pierwszej polrzeby, a do tego do- 
puścić nie możlia, z 

"W kalaeh rzadowych panuje opinia, że 
dzięki mianowaniu  specyalnych komisarzy, 


ruszy nareszcle z miejsca sprawa likwidacyt- 


niemieckiej własności rolnej. Dotychczas spra- 
wa ła tkwi na punkeie martwymi. Pomimo, 
Że ukaz cesarski w tej sprawie wydany już 
został rok temu, nie uczyniono jednak dotych- 
czas nie, aby go wprowadzić w życie. Prasa 
nacyonalistyczna gurzko nad tem ubolewa. I 
właśnie te ubolewania stały sie główna przy- 
czyną powołania do życia specyalnej komi- 
syi mającej zlikwidować niemiecką własność 
rolna. 


Valka z kandytyzmem. 


kiszyniowska rada miejska, jak donoszą 


gazety moskiewskie, podjęła walke z nieu- 
chwytnymi bandytami, teroryzującymi Kiszy- 
niów. Poseł do Dumy Sinadino zaproponował 
zawiadomić o tem rząd centralny. W wyniku 
dyskusyi wysłano odpowiednią depeszę do mi- 
nistra spraw wewnętrznych, prosząc o energi- 


ezne. środki ochrony życia i mienia mieszkań- 
ców Kiszyniowa. Prasa rosyjska zaalarmowała. 


eala publiczność rosyjska, żadając kategorycz- 
nie usunięcia podobnych „nieporzadków”, któ- 
re zwłaszcza podczas wojny rzucają na całą 


| Rosyę światło bardzo niedobre”. (WAT). 


Broszura, 


| Frzełupstwa na. lolejash | 


Wie z. 7 Rosyi. > n 


'szcie monopol cukrowy, który zresztą zn 
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(naukę i utrzymanie 
przyjmuje bezpośrednio Zarząd K 
| Brzozowej, lub T-wo Rolnicze w Kr 
- Polskiem — Warszawa, ul. Kopernik 
| które też udziela wszelkich objaśnień 
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l 4 Buada 1 MA PR LISA 
„Ady wojenne w Oytaneli 
Sala sądowa ~- Procedura sądu 
wojennego.—Poszczególni kaci—- 
Szubienice w cytadeli — Egzeku- 
cye żołnierskie.-—Szubienica pra- 
cuje-—Kat Kurakin. — Śmierć O- 
krzel.-—Torturowanie więźniów. — 
Krwawy Satrapa. 
Bena 40 -HSTOSZY, 
Do nabycia w księgarn. i kioskach 
Skład główny. dla Łodzi: Biuro 
|.Promizń', ul Piotrkowska Ne 81. 
W Warszawie: księgarnia Mazowiec- 
-'ka, ul. Senatorska 32. --. 


Pragnę nauczyć się 

"czytać i pisać, 
| Oferty w administracyi „Godzinyś | w dobrym st 
4 Piotrkowska 86 dla „, aa ska. AR 


-życzki wojennej. Skutkiem tego przystą 


należy wprowadzić nowe podatki natury í 


©. polityka finansowa Barka. 
, „Berl. Lok. Anz.” zamieszcza 

ce wyjątki z wywódów rosyjskiego: 
finansów, Barka, w komisyi budżetow 
państwa: Zwraca na siebie uwagę pesy 
przebijający z mowy ministra. Bark p 
dział: „Obiedwie pożyczki wewnętrznie 

ły zadowalające wyniki, natomiast mniej 
myślnym był wynik trzeciej wewnętrznej ; 


do emisyi krótkoterminowych zobowiąz 
skarbowych w wysokości 2 miliardów ru 
których umieszczenie powinno być etier 
nie poparte przez agilacyę prasową, . 
Co do reformy podatkowej, to powrói 
monopolu wódczanego jest absolutnie wykl 
czony. Wprowadzone dołąd. nowe podatki i 
wydały rezultatów pożądanych. Wobec 


niejszej. Ministeryum w każdym razie b 
usiłowało pokryć nieunikniony deficyt". Z 
jektów finansowych ministeryum wyróżnić 
leży podatek od wyrobów tkackich, — 


je się dopiero w stadyum przedwsięp. 
rozpatrzenia. | > 

Produkcja węgla w lliemczech. - 
„Franki. Ztg.“ donosi, iż produkcya weg 
r. 1915 wynosiła: węgla kamiennego 146;71 m 
(1914 r. — 161,54; 1018 r. — 19151 mil); 
bruastnego 88,37 (1914 r. — 88,94; 1918 r= 
koksu 26.36( 2782 i 3217), brykietów z węgla 


miennego 6.39 (5,39 i 5,82), brykietów z węgia 
natnego — 28,35 (21,45 i 21,42) mil. ton... 


— Kursy rolnicze. 


Towarzystwo Rolnicze w Królestwi 
skiem postanowiło otworzyć w Brzozow 
Sobieszynem 11-miesięczne kursy rolni 
synów gospodarzy. Początek kursów | 
czóno na dzień 1 marca 1916 roku. Opł 
wynosi 120 rb. 3 


Dowóz drzewa. | 


-W ostatnich dniach zwiększy. 
drzewa do Warszawy, dosiarczani 
włościan, którzy zawiązawszy  spółk 
kilka poręb leśnych w pow. radz 
Włościanie sprzedaja drzewo na ulicaci 
do 30 kop. za pud. 


4 targów warszawski 
Ceny detaliczne w tygod. od 31 stycznia do 5- 


Buraki funt 
Kalafiory sztuka 
Rapusta w . 
Marchew funt -. , 
Cebula -,, 
Kartofle garniec 

2 o korzee 
Jabika Tunt 
Gruszki „ĒĆ 
Orzechy p 
Mięso wałowe funt 

-. « €ielęce 
Wieprzowina — ,,, 
Baranina 3 
Kury sztuka 
Kaczki -,, 


` Maslo funt 
Jajka sztuka 
Slonina funt 
S 
Ryż 5 ik 
Kasza perłowa funt 
s orkiszowa 3 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawił 
Druk i nakład: Wydawyietwo nolskie, A, RAPIE 
© R ZAWIÓWK, 


‘tanlo. 55 kop. fu 
l | / poleca — 

B. NESTOGEL, Piotrkowska 
(A. KINTZE, Konstantynów 


Potrzebni zdolni ag 
na prowizyę. Wiadomość W 
nistracyi dzien. „Godzin 
Warszawa, Chmielna N 


Kupię b 


„Polaka”, | 


